LASKOWSKIE WESELE 

Tam na mostku, na zielonym, tam przy olszynie

Jaś wygrywa na fujarce swojej dziewczynie ta dana

Dzień dobry ci moja Kasiu, brudne nogi masz

Dzień dobry ci mój Jasieńku, a ty w karty grasz.

Pójdę ja se do strumienia umyję nogi

a ty przegrasz sto talarów, będziesz ubogi ta dana

Sto talarów nie majątek, to jest niewiele

twoja głowa nie czesana cztery niedziele

A cóż tobie mój Jasieńku do mojej głowy

zabieraj se swoje konie i jedź do wdowy ta dana

Ja do wdowy nie pojadę, jeździł nie będę

ciebie jedną pokochałem i kochał będę 

Tam na mostku na zielonym w pewną niedzielę

Jaśi Kasi wyprawiają huczne wesele ta dana 

